
ą Dibr

- Wed and www under Pong; (No. 66) author zed by Act of October 6, 1917, on file at the Post (Else of New York, - By order of the President, A. 8. BURL ESON, Postmaster General
 

NOWY SWIAT
The Kargest Lo-
edl Polish Nows.
prper in Greater
Hew York. Re:

Tor its
editorial

polfey 'and adver-
tising me thors
Published Daily
and Sunday

putable
edn an

 

BINGLE COPY 2 CENTS

 

WOJSKA SERBSKIEWYPĘDZONE z ALBANII

POWSTANCZEWOJSKAALBANSKIE ZADAŁY
SERBOM KLĘSKĘ

(Koresponcja K. Moderwell do N. Y. Globe)!

Rzym, 25 "września. - W ciągu ubiegłego Ivgodmd
powstańcze wojska albańskie wypędziły lieznie oddzia-
ły wojsk serbskich, które dotarły na odległość kilku mil

od miasta Tirony, położnego w środku Albanji, pomig-

dzy wschodnią granicą a wybrzeżem morza Jońskiego.
Kapitan D'Annunzio dostarczył powstańcom albańskim

wielu tysięcy karabinów i 13,000.000 naboi karabino-

wych. W obronie rodzinnego kraju romantycznych go-
rali albańskich nastąpił nowy zwrot. Wojska serbskie

poraz drugi zostały wypędzone z wnętrza Albanji do
której się wdarły poraz drugi nie potykając początkowo

żadnego oporu.

Serbowie rozpoczęli swój najud w okohcy miasta
ry, którego nie mieli prawa zajmować na podstawie

  

WOJskaw gen.Wrangla biorą do

D'ANNUNZIO DOSTARCZYŁ BRONI POWSTANCOM ALBANSK.

 

NEWWORK NY Pomcdnałek 27-go

 

ODDZIAŁ ŻOŁNIERZY

  warunków zawieszenia broni. Naczelnicy plemion al.
bańskjęh po wkroczeniu wojsk serbskich na ziemie al.
bańsk© natychmiast rozesłali gońców do plemion góral-

. skich i wciągu kilkudni poczęło płynąć z gór na miej.
sca zboru tysiące ochotników, każdy ochotnik z karabi-

- nem wręku i kilkoma kawałkami cza rncgu chlebaw for
/ bie. Przez kilka nocy wzgórza ciągnące się nad rzeką
Mati grzmiały odgłosami loczącej się walki.

W końcu powstańczym oddziałom wojsk albań-
skich udało się odciąć przednie straże wojsk serbskich,

- i wziąć je do niewoli, zmuszając główną siłę wojsk serb-
skich do odwrotu.

Albańczycy obecnie czujnie strzegą granicy albań-
sko - serbskiej, aby się zabezpieczyć przed nowym nie-
spodziewanym atakiem wojsk serbskich. Około 10,000
powstańczych wojsk albańskich strzeże miasta Skutari
przeciw silnej armji serbskiej, która się zbiera w Czar-
nogórze.

Amerykanie powracający z Tirany opowiadają,
że serbskie wojska spaliły wiele wsi w dolinie rzeki Ma-
ti, i że dziesiątki tysięcy uchodźców albańskich zalega

1 ją ulice miasta Tirany. Opowiadają oni także, że powsta
| nie albańskie w serbskiej prowincji Kosowo zostało
zgniecone krwawo przez wojska serbskie. Wojska serb-
skie, które napadły na ziemie albańskie, były ubrane w
mundury amerykańskie, które im zostały dostarczone
zeszłego roku przez departament wojny Stanów Zjedn.
Rząd włoski w imieniu tymczasowego rządu albańskie

zaprotestował w Belgradzie, Paryżu i Londynie prze
{ciw najściu na Mbanję wojsk serbskich. Rząd francuski

i anmelskl mają się przyłączyć do protestu rządu włos-
kiego, ale rząd włoski zadaje sobie pytanie co Stany
Zjedn: uczyniły dlatobrony całości ziem Albanii, za któ-
rą się omwledzmł ubiegłego lutego. Przedstawiciel tym-
czasowego rządu albańskiego M. Frascheri wyjechał do

(Ameryki, aby przedstawić rządowi Stanów Zjednocz.
› sprawę Albany Przyjedzie on do New. Yorku w pierw-
szych dniach października.

     

tycz. takowali
za odmówienie wzięcia udziału w
powyższej demonstracji; poczem
tłum cały pomaszerował pod re-

naście tysięcy komunistów ogby-| PISM- -
ło dzisiaj zgromadzenie na placu przy wrogich okirzy

Fryderyka. Mówcy gwaltownie AI kach przeetwko sztabowi redak»
cyjnemu.tych dzienników socjali-
stycznych. |

acje |
z (na w Niemczech.

BERLIN, 25 września, - Pięt-
   

   

    

 

 
GROPING INTHE DARK -

size" ri a
Berlina odbyły się identyczne de-
monstracje, gdzie na niektórych
rzucone zostały narzędzia wybu-
chowe. Policja rozciągnęła silny
kordon dookoła więzienia w Moa-

|Iieie, na skutek wiadomości, że
| tłumy komunistów ciągną pod wię
zienie, w oeli uwolnienia swoich

którzy są w nim o-
sadzeni.
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› KUPUJOIE BONDY POLSKIEJ
I PANSTWOWEJ!     

Francja obiecała, że wojsko fran
cuskie w Syrji będzie się dobrze

sem do tej chwili francuzi
mordowali w Syrji 434 obywate-

Żołnierze ungielscy peł

IRLANDZKIEGO MIASTA CORK.

straż przy w

M O R NIN A W ORL

Września, (Monday, Scptrmbcr 27th),

 

 

JĄGAJĄCY PRZEZ ULICE

 

   

ANGIELSKICH [III/J:

baraków,wiozącym amunicję do
znanym wostatnich czasach z zaburzeń mieście Cork, gane angielskie władze ogłosiły sun wojenny.

jduj ię w

 
Obietnieć aljantów w świe

«tle faktow >

 

LAKE COMO, Włochy, 25 wrze
śnia. - (Kor. J. Seldes'a).- Emir

el, król syryjski, przyjął -u
siebie dzisiaj reporterów pisin,
któryni przedstawił trzy skargi
na aliantów,

- Wielka Brytania - mówił
Emir Feisel - obiecała wypełnić
tajny traktat z roku 1916-go, na
mocy którego miał być
osadzony na tronie  syryjskim.

 

  

obchodzić z ludnością, tymcza-
wy-

li. W końcu Feisel krytykował
Stany Zjednoczone, dowodząc, że
preydent Wilson i pułk. House,
obiecali mu, że Stany Zjednoczo-
ne popierać bedą nepodległość A-
rabn

- Jestem ubecmc w. podróży,

aby spotkać się z Lloyd Georgiem 1,

by pomówić z nim w kwestji wy

konania przez Wielką Brytanię

traktatu pokojowego, podpisane»

go przez Asquitha i mojego ojca,

uznającego mniej jako króla Sy-

rji , obsadzonej teraz zupełnie

przez wojska francuskie - zako

czył Emir Felsel. -

 

 

 

Gen. Wrangel w 6-u dniach w

wziął do niewoli 10,000

bolszewików. -
 

SEBESTOPOL, 23 września.

Wojska generała Wrangla walczą

ce z wojskami bolsze. wiekiemi,

na froncie Krymu w ciągu 6 dni

wzięły do niewoli 19,000 bolsz

wików, i, otaczają poszczególne

oddziały wojsk bolszewickich na

szerokości słu milowego frontu.

Wojska generała Wrangla otacza

ją obecnie wojska bolszewiekie,

znajdujące się na ironcxe dolne-

go Dniepru.

uen, Wrangel przemawiając w

ostatni *.dniach do grupy aljan=

   

ckich i amerykańskich korespon

dentów wojennych wyrazu!

ico

sig

 

kach toczą się heroiczne walki

przeciw barbarzyńskim tyranom

bolszewiekin, którzy nie uznają

praw ani ani ludzkich".

 

 

łożenić obecnie zmienił zdanie i

, nadaljego dyplomatycznych fun-

w tym samem polozegiit w. jakim

zbawić go prawa 'eksteryorjaino6"

BYŁY AMABASADOR

CARSKS SPRAWIA/KLO-

POT RZĄDOWI CHIN-

SKIEMU -

KSTAZE -KONDACZEW ~NIB

CHCE ZAMKNA¢ GMACHU. RO-

SYJSKIEJ |AMBASADY,

W Turynie elementy rady-
fx._kalnwmęlrgore 

» RZYM, 23września. - Jak do-

noszą tu z Medjolanu, opuszcza-

abryk przez robotników od=

tam bardzo powoli. W

niektórych miejscach przychodzi

do zgody robotników z wła

lami fabryk, w innych miejscach

gobolnicy nie mogą się zgodzić

ze sobą.

W Turynie, jak donoszą, ele-

menty radykalne są przy władzy

i jak dotąd wiadomo, robotnicy

trzymają nadal zajęte fabryki w

swoim ręku. Planują oni urzą-

dzęnie w fabrykach restauracji

gdzieby robotnicy wraz ze swymi

rodzinami otrzymywali produkty

wnościowe za specjalnymi kart

kami.

W Medjolanie robotnicy zajęli

wrzystkie środki medyczne. Jeden

wielki hotel ludowy, zajęty po

przednio urzez unię kielnerów--

został obecnie zajęty bały przez

tłumgości hotelowych, którzy nie

mogli nigdzie znaleść sobie miej-

sea noclegu. Goście ci wypędził:

tką obsługę hotelową, obni

yli ceny za pokoje umeblowane

sami zajęłi stanowiska kielne-

rów, kucharzy i całej obsługi. -

Kielnerzy energicznie przeciw. te

mu zaprotestowali. _u włoskiej

Fed. Pracy, lecz, jak dotąd, 'to

profest ten pozostał bez skutku.

    

  

PRKING, 25 września. -

chiński znalazł się w kłopocie Z

powodu stosunku do rosyjskiej

ambasady, Książe Kondaczew, by

ły carski ambasador do Chin,

który początkowo przyrzekł rzą

dowi chńiskiemu, że mu nie bę-

dzie sprawiał kłopotu ze wzglę-

du na swoje dyplomatyczne po-

  

 

niechce ustąpić z urzędu ambasa=

dora i zamknąć gmachu rosy

skiej amabasady. <<

rząd chiński zmuszony będzie jąć

się innych środków, aby: przeszko

dzić ambasadorowi spraw:-„wama

  

 

keji.

Rząd chiński zamierzd postawić

dawnego carskiego ~ ambasadora

 

znajdują się przedstawiciele in-],

nych nieuznanych pań i
  

 

ci i dodać zachęty przedstawicie:

łominnych rządów do odńtówie-

nia tych samych przywikki byłemu

arskiemu ambasadorowi w «Pe-

kinie. LO Rar de

   

A oku . a Th '—

Miasto Tryjest odcięte od BISKUDepiskopalnykryty

świata skutkiempowodu  
 

MFDALJON 25 września.

W. półpocno- wschodnich Wło-

zech W prówincji Friuli ustała

wszelka komunikacja kolejowa" i

telegraficzna skutkiem powodzi,

jaka nastąpiła po dłuższych ule»

wnych deszczach. Miasto Tryjest

zostało zupełnie odcięte od świa-

ta, a tory linji kolejowej Tryjest-

Udine ( Wenecja zostały zalane

wodą. Skutkiem tego te'dwa/'Annunzio zrobił się pre-
wielkie porty Tryjest i Wenecja|. mjerem mlmstmw.
są dostępne tylko przy pomocy o=) *~
krętów. W Tryjeście związek ma- a. - Z Ricki
rynarzy jednak ogłosił ogólny or tamtej
strajk, ponieważ tłum autumnal» D'Annunzio,

tykował niemiłosiernie kandvdalu

z ramienia partji republikańskiej
za jego stanowisko względem Li-
gi Narodów.
  

   

 

  donos
wło

obwołał się premierem ministrów

 

 

 

 

  

 

méwoh armję bo szewncką

i suawickiLj zlt—kg.,

wczorajszem vowed/mm kunlum
zrobiony wielki

fiilat sposobnoś
bolszewicką delegację w

odebraniu ziem zajętych
wojska i

OMAHA, 25 września. - Bis- fens
kup. episkopalny djecezji Nebri-| ja: sig. ze amer
ska, Shayler na wielkiem zgroma} kapitan Marion:C
dzeniu politycznem zebranym w, ville, Fla., cz
tym mieście podczas mówy skry eskadry lotn

na prezydenta Stanów Zjednocz./do niewoli bolszewickiej, & lot-

Nowy Swim.

jest pismem, por

święconem spra-

społeczno

politycznyw 1 o

wom

honumiezno * pol.

Lim n wychodź

twie,

New York, N. Y.
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WOJSKA GEN. WRANGLA WZIĘŁY DO -

NIEWOLI 13-43 ARMIĘ BOLSZEWlCKA
NIEDOBITKI WOJSK BU!QYI'VICKICH UCIEKAJA

BO EKATERYNOSL:AWIA

 

WOJSKA GEN. WIUNGLA W OSTATNIM CZASIE MIAŁY
WZŁĄC 100,00 BOLSZEWIKÓW DO NIEWOLI.

 

Sebastopol, 23 wrześn jska generała Wran-
gla w szereśu śmiałych manewrów wzięły do niewli lub

ly większą część oddziałów 13-tej armji bolszewie-
alczącej na froncie Krymu. Niedobitki wojsk bol:

szewiekich ucipluxh w H'nmlur Dkatcnnmł'iuia albo

  

te
a:

   

  

  

.hm e Sehaxłnpnla pod datą 23
a gen. Wrangła w sześciu

dnmh “Adv (In niewoli przeszło 100,000 w bolsze-
wickich, a wojska alamana Machny \\spol<l71'zh_|qce z
wojskami gen. Wrangla mają się posuwać w kierunku
na południe od Charkowa, odcinając odwrót tvlnvm
strażom wojsk bolszewickich ucie
giem wojsk. gen. Wrangla, Wiadomo
do niewóli tak ogromnej liczby wojsk bolszewickich
przez wojska gen. Wrangla jest sprzeczna. W ostatnich
rapor(ach; Biuro Zjed. Prasy. (Assoc. Press) podawało

  

 

 

 

 

    

 

że-wojska gen: Wrangla w ostatnich 6 dniach wzięły-do
niewoli tylko 10,000 wojsk bolszewickich, co jest praw-
dopodobnie bliższe prawdy. Wiadomości nadesłane zaś
z Sebastopola donoszą o wzięciu do niewoli 100,000 żoł-
nierzy bolszewickich. Wiadomość ta wymaga potwier-
dzenia. - Przyp. Red.,

- KONFERENCJA POKOJOWA W RYDZE

OBRCCZONA

- Polsko- bolszewicka konfe-
została na pewien czas odro-

ci julnwo zrzecmmaucuw bol

  

   

  

    

  

Ryga, 25
rencja pokojowa w R
czona z pÓR'OdU

 

  
no n

legacji

 

it prldxoname, że na

i pokojowej został
a różnie pomiędzy

polską a bolszewicką delegacją pokojow

Przewodniczący Dąbski oświadczył, że jeszcze nie
i dla, zbadania proponowanych .przez

runków zawieszenia broni, -
polskiej delegacji pokojowej

  

  

  

które polecił przedstaw

Centralny Komitet Wykonawczy \\‘$/)SU\l(h rosyjskich
sowietów.

POLACY DOSTAJĄ WIADOWOŚC 0 ZAGINIO-

NYCH LOTNIKACH AMERYKANSKICH

WASZAWA, 24 września. - mię meroplanu natychmiast ru-
(Zjęd. Prasa). Wojska polskie po szyli galopem jeźdzcy Budienne-

przrv go, ale kapitan zdołał się schronić

do lasu, gdzie go później odna-

ezlono i wzięto do niewoli, Wszy

jeźdzcy bolszewicy, jak opo-

      

  

  

  

 

  

    
zącej

dostał się!szewicki, który przez jakiś czas

mieszkał w Stanach _Zjednoczo-

nych domagał się, aby się rozmó

ie zaginął, puslrzeln-‘wié z amerykanem. Po rozmowie
oim aeropłanem która trwała jakiś czas, w dosko
bolszewickich i! nałym języku angielskim, żołnierz

francie bolszewickim,
 

nik Kell
samym
ny Spadł ze s
wewnątrz linji

który również w tym

   

   i
po kilku dniach umarł z ran i o- bolszewicki przekonał swoich to-

   
| brazen odniesionych w czasie u-/wa broni, że amerykanin
padku z ncroplanem. powinien zostać zachowany przy

Ludność wiejska okolic, w któ życiu i w ten sposób kapitan Co-
rych spad? acroplan kapitana Co-| oper ocalał przed pewną śmiercią
oper, opowiada, że podczas ata-|jaka mu groziła z rąk rozwścieczo
ku lotnika Coopera na kawalerię .-istów włoskich wtargnął ,na po- ¥ in chain tures
[gow, Sago: crouton "9TPed GOSIĄ sohdarg bol.

na kotwicy w Tryjeście i znisz-l'przvz siebie nowym szony był opuścić się na ziemje,) SZ¢Wickich,
czył portret Lenina i szełątki reu-s.Ouarnero". do którego należy! Wkierunku upadniętego na źie| Coopera odesłano następnie do

 

cił do morza. 'rńwnież i Rjeka. |

  

został kolg i kapitan zmul Kijowa, jako jerica wojennego.
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NOWE PIEKŁO

We czwartek ubiegły dał nam ob. Hen-

ryk Apielewski, sprawozdanie z działalno-
ści Amerykańskiego stowarzyszenia Me
chaników Polskich na gruncie Rzeczypo-
spolitej. i

Stanął przed nami spokojny, zimny na
pozór, człowiek, podał cały szereg faktów
i tylko faktów. Mówił głosem równym,
beznamigtnym. Nie używał żadnych kra-
somówczych zwrotów.

Ą. jednak każdy wrażliwy na wielkie
rzeszy człowiek odniósł wrażenie szczegól-
ne jakiegoś nowego piękna, nieznanego do
tychczas masomszerszym, którego dozna-
wali może tylko ci wlclcy twórcy Średnio
wiecza i Renesansu, co kładli fundamenty
pod: poczęte we własnej wyobraźni gma-
chy, planowane dla wwkunama przez całe
pokolenia, jak Bazylika Św. Piotra w Rzy-
mie, jak Katedra w Kolonii. Piękno pra-
ey twórczej wysilonej do, najwyższego na-
pięcia przez chęć stworzenia rzeczy wiecz-
nych ca |-,

Wydaje mi się, że znaczenia tego pracy
Mechaników Polskich nie rozumie wcale
większosc olbrzymia wychodźtwa, nie ro-
zumie nawet wielu z pomiędzy samych

ezłonków. Stowarzyszenia.
Nie rozumieją, że potoczna nazwa „maj

stra" jest treścią najlepszą tego, co ,pod

pretensjonalnem słowem „Mistrza" rozu-

 

,miemv. Nie rozumieją, że w pojęciu „Mi-
strza" załarło się znaczenie twórcy Warto-
ści, związane z dobrem poxxbzechnym A
tkwiącę, w. słowie, „Majster", a natomiast
wystąpiła na pierwszy plan ambicja, próż-
ność i samolubslwo, noszące długie włosy,
zadne pochlebsjw i kadzideł.

Owi majstłowie kamieniarscy, rozpo-
czynali w trudzie i znoju rzeczy, których
urzęczywistnienia nie mieli sami oglądać.
Rzucali wolę swą w przyszłość. "A Mistrzo
wie współcześni gasną jak ich dzieła, rów-
nocześnie ze zgaszeniem oświetlenia sal
koncertowych, wola ich nie sięga dalej
sprawozdania w porannych gazetach.

Mistrzowie budownictwa byli samotni-
kami. Umierali bezpotomnie. Ich miej-
sca zajęli dzisiaj inni ludzie, nie samotni
już, ale gromadnie, wychowani w ciężkich
warunkach prący zrzeszonej, ale niewol-
nej, dzieci epoki kapitalistycznej, pustyni
duchowej, po której błądzili pod komendą
cielca' złotego, ale oglądający już Ziemię
Obiecaną Pracy Wyzwolonej, Pracy, któ
rej pobudką jest nie zysk, lecz dobro Po-
wszechne, nazwane przez pradziadow na-
szych Rzeczą Pospolitą.

Z CHWILI

Organ bolucmckl w Land) ie „muy He-
rald", który „brał, duże sumy pieniężne za propa-|
gandę pro-sowięcką od rządu Lenina i Trockiego,|
jeszcze niedawno bronił zaciekle warunków poko-
jowych, które przedłożyła Moskwa Polscé, 'a -głó-
wnie wgrunku, o. rozbrojeniu.

,Daily Herald" .pisat;

 

.. ,,Polska -.mawet p. Lloyd. Georga zgodni >
sig. na,to.~- must by rochrojona do: tego.sto>
pnia, ażpby mie „była w dalszym, ciągu groźną
dla swoich .sgsiadów, „Polska regularna, armia.
musibyć oczywista-zredukowana›do minimum.
A jeżeli polacy.sądzą, że do utrzymania. pokoju
trzehę dm więcej wojska, :o nie. może nim być
gni biała. gwardja ani,armają.pod inną postacią
ukryta,.4 ,nie. może się to›dziać pod dowódz.
twemgrupy junkrów i mihxarystów. klm-zy
zrobili, ję wojnę.». .

, Rządzące „klesy..w Polsce , same: udowad-
niły, że nie mają dostatecznej kontroli. nad
armją. Dlatego to w interesie pokoju wschod-
niej Europy i w interesie -klas robotniczych
w Polsce, milicja cywilna, › jeżeli. ›wogóle-ma
istnieć, winna być pod kontrolą robotników i

; ich organizacji.
Bas Gdyby wjanci byli zażądali rozbrojenia

Gromada owa Majstrów has/01nd]
nie jest jeszcze św.mdomą samej siebie. ...
żywa jeszcze języka panów swych medaw—
nych, którzy przymuszali ich 'do pracy w
swych fabrykach widmem głodowej śmier-
ci rodzin całych.
,Swiadomo§é polega: na . przecnvstawle-
niu siebie samego innym stołom, Jeszcze
nie „przeciwstawia treści .swej, niejeden .z
organizatorów. Stowarzyszenia Mechan
ków treści agentów Towaxzyblw Akeyj-
nych z epoki kapitalistycznej. .Wyszedł
wprawdzie z fabryki,. w której sprzedawał
swą wolność za określone wynagrodzenie
od godziny, sprzedaje udziały Stowarzy:
szenia i mylnie rozumie cele i zadania Sto-
warzyszenia, jako „biznes", A że sam po-
znał na własnej skórze pobudki niskie, an-
lyspołeczne „biznesu", myśli, że służy Sto-
warzyszepiu, gdy po'„biznesowemu" pra-
cować będzie dla Stowarzyszenia. - Nie ro-
zumie cyseło moralnego piękna Pracy Wy
zwolonej i Twórczej.

A właśnie piękno to biło ze sprawozda:
nia ob. Anielewskiego. Ani słowem nie
wspomniał o dywidendach, nie używał ża-
dnych przynęt zysku dla rekrutowania Ar-
mji Pracy Uspołecznionej. Nie zalecał ża-
dnych, nawet chwilowych kompromisów
ze światem paska i ciemnoty. .

Obserwowałem uważnie słuchaczy. I
doznałem radości dawno nieznanej. Oto
po cały mroku zatruwania wychodźtwa
przez różnych łapichłopów, którzy sprze-
dając te lub owe „akcje", uciekali się do
podbudzania
bietnicami nagłego zbogacenia, po roku
zwalczania przez ludzi przyziemnych po-
staci wyniosłej Naczelnika, za to, że jest u-
osobieniem Obowiązku i Bezinteresownej
Służby, zgromadzeni na sali słuchacze A-
pielewskiego okazali najwyższe zadowole-
nie nie wtedy, gdy, wykazał jak tanio bez-
przykładnie nabyło Stowarzyszenie Mecha-
ników olbrzymiej wartości fabryki, kopal-
ni, cegielnie, lasy, majątki ziemskie, domy
i hotele, ale wtedy, wtedy właśnie, gdy, o-
powiadał, jak wykupiono warsztaty pracy
z rąk. obcych wyzyskiwaczy, aby Polsce
służyły, wtedy właśnie, gdy mówił, jak ca-
ły zespół Stowarzyszenia zgłosił się w chwil 8
li groźby bolszewickiego najazdu pod sztan
dary Narodowe, wtedy właśnie, gdy mówił
o planach Majora Dobruckiego, scxęgmę-

cia jak największej ilości funduszów i ro
botników uświadomionych z Ameryki, aby

budować NIEPODLEGŁOŚC  EKONO-
MICZNĄ POLSKI. *

_. Na tego rodzaju wzruszeniach, których
kiedyś doznawali samotni Majstrowie, a o-
becnie doznają masyrobotnicze, należy bu

dmym'r przyszłość Słowarzyszenia, na roz:
woju i pielęgnowaniu tych uczuć należy
postawić rekrutację w szeregi Armji Nie-
podległości Ekonomicznej Ojczyzny.

Porzucić należy tanią, łatwą ale wstręt
ną dla współczesnego syna Epoki Pracy
Wyzwolonej drogę, na ktorej zastawiat si-
dla na akcjonarjjuszy Bandytyzm kapllall-
styczny.

Wskazcie nam nowe Piękno, które wyj
rzało z suchego pozornie referatu'ob, A-
nielewskiego, pełnego jednak słoneczno-
ści Służby Wiernej, Wiary we Własne Si-
y. .. Przeciwstawcie nową moralność Pra
cy Slfll'ej moralności „Biznesu". .Przez
przeciwstawienie budźcie świadomość.

Wskazcie na Obowigzki i Prace Twor-
czą, a zwyciężycie nie na dzień jeden, lecz
na pokolema całe.

, BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI
1. a

  

 

 

  

 

Niemięc, w pełnym znaczeniu tego gowa. to
nie byłoby manewrowania ani w Berlinie, ani
w Monachjum, ani w zagłębiu Ruhr, a Francja
nie znajdowałaby się obecnie w panice o oca-
lenie granic Renu, ,

; Rosjanie okazali sig mądrzejsi sto razy od
mężów z Wersalu. -- To wszystko", &

„Daily Herald" mógłby się zająć lepiej stwo-
rzeniem milicji w Irlandji, -Egipcie i lndjnch i
sprowndzemcm jej do Lomb'nu

ego tego nie, robi - olo pytanie.

;> Co gię zaś tyczy Polski, to ta rozbroiłi sporą

 

część mimji sowieckich i rozbraja je w dalszym!
ciągu.

Ostatecznie, jak donoszą depesze, rząd: sowie-

cki cofngł wszystkie poprzednio stawiane warun-

ki,. te właśnie o które kruszył kopje „Daly Herald"

i godzi sięna nie prawie premier Wielkiej Bryta-

nji, Lloyd George. ,

› Zgodzimyrsię, że mezuww z Wersalu zbyt mg-
drze pokoju nie zrobiliAle każdy się również zgo-
dzi, że nie swą mądrością nie wakdrali bolszewi-
cy i ich przyjaoiel angielski za 350,000,000 dola-

 
rów, Wy Herald",

W, 2aib... Wt 7.

 

najniższych instynktów o-

«BOLESNA

L.Wługu)gey na uwagę artykuł
pod powyższym tytułem podaje
„Naród" warzawski:

Sprawę żydowską w Polsce za-
stała już wojna tak poplątaną, że
zdawało się, iż ten wielki wstrząs
dziejowy raczej ją  nakoniec roze
płącze, niż. dotkliwiej pogmatwa.
Stało się naprzekór wszelkiej lo-
gice. Wojna wytrąciła stosunki

i polsko-żydowskie z resztek row-
nowagi. Za czasów caratu były o-
ne paradoksemspołecznym roz-
myślnie podtrzymywanym przez
judzenia rządu moskiewskiego. Z
wybuchem wojny poczęły z ich
głębin dobywać się eksplozje. Od
ekscesów motłochu, urągającego
bzebronnemu, ubogiemu tłumowi
żydów - do szkodzących Polsce
manifestacji żydowskiej między»
narodówkina arenie wielkiej po
Ntyki, wszechświatowej, od obo-
zu w Jabłonnie, obejmującego
nawet ochotników i b. legjoni-
stów żydowskiego pochodzenia-
do 1 istycznych oddziald
żydowskich, przechodzących na
strong wroga, - byla tu cala ga-
ma fatalnych, strasznych nigz›ro
zumień i rozdźwięków. Przekony
wują one, jakie grożneprądy nur
tują współżycie Polaków z lud-
nością, która przecie w Polsce o-
siadła przed wiekami, bytowala
była na tej ziemi długo w spoko-
ju i miała w swej historji momen
ty przyjaznego łączenia się z Pol
ską.
Nie będziemy roztrząsali

stkich motywów, które wywołały
taknieszczęsny układ stosunków.
Oczywiście główną rolę grała spu
ścizna pcspolyzmu rosyjaldego.-

Wśród tych rządów doprowadzo-

no do ostatnich granie zaniedba-

nia troskę publiczną o uobywa-

telnienie masy żydowskiej w du-

chu kultury, a tembardziej kultu

  

z całą świadomością w ghętto, a-

by przez separatyzm wrogi, a co

zogniać wzajemne pożycie i w

miarę wskazań „racji stanu" wy-

grywać jedną stroną przeciw dru

giej, Wprawdzie prąd asymilacji

pewiej czQści :Tudności < żydow-

skiej trwał, lecz rozwijał się sła-

ru. Pr

polityka narodowej demokracji,

hodować wrogów w spółce z rzą-

dem moskiewskim.

Ostatnie wydarzenia na fron-

tach przy stykaniu się niektórych

odłamów ludności żydowskiej z

bolszewikami rzuciły nowe, jas:

krawe światło na chorobliwe na-

brzmienie tej sprawy. Z najwia-

 rogodniejszych ~ust Naczelnego

Wodza (na podstawe wyvuadu
)

 

ry otoczeni. Spychano tę ludność

llajnlnle] obojętny dla Polski, ró

bo, bo po lmnmywxększcgo opo-

mu

która w ślepocie swojej chciała

h

KWESTJA

ne rozpoznaniu I rozstrzygnięciu

w pełni jasności i jawności.

Niegdyś mieliśmy w tej spra-

wie wielką odwagę, która dopro-

wadziła do wielkiej tolerancji, m

później do śmiałych posunięć re-

formatorskich. - Butrymowicza,

Wielopolskiego, Następnie Mosk-

wa gnębiła nas, a gnębiłai tem,

że w zacofanju przez prawa wy»

jątkowe trzymała ogromne zastę

py żydów. Spychała jeszcze

dów swoich przez rugi i pogromy

na ziemie polskie, dając im na

tę wędrówkę wiatyk w haśle nie-

nawiści do Polski, albo w pogro-

mach współpanowania w Polsce.

Nacjonalizm tak zwanych „Ntwa-

ków" był właściwie planem „eon

dominium" na polskich ziemiach.

Społeczeństwo .obezwładnione

nie"mogło sprawnie i skutecznie!

oddziaływać na cały bieg kwestji

żydowskiej. Mogła burmistrzo-

wać tylko narodowa demokracja,

której domoluno krzewić hurto
wną ni , kopać $
rasowe, mmduwe i wyznaniowe.

Czyniła to ońa gorliwie, niewyłą-

czając z przedmiotów _podszczu«

wań ani konserwatywnej, zanied-

banej masy polsko - żydowskiej,

będącej nieszczęśliwym /produk-

tem poprzedniej naszej niewoli w

więzach caratu, - ani nawet ży-

dów spolszczonych i patrjotów

semickiego pochodzenia.

Jak zawsze, tak i tutaj, nat-

chnienia polityczne

ny«dawały zatrute owoce. - Za-

miast środkami społecznemi, na

które acz w mierze ograniczonej,

można się było zdobyć, uprzystęp

niać źródła kultury polskiej dla

przejawiającego <się wśród ży-

dów prądu asymilacyjnego, naro-

dowa demokracja rozmyślnie źró

dła te przecinała, równocześnie za

silając zoologiczny: antysemityzm

oraz brutalny, zaczepny nacjona-

lizm żydowski.

Tę samą robotę uprawiali naro

dowi demokraci w okresie woje

ny, kiedy namiętności jeszcze się

spiętrzyły. Fale wylewały się już

po nad brzegi. Tymczasem rząd

polski łudził się, że biernością u-

ciszy wrzawę i burzę. Były zręsze

tą niekiedy mcsszęślme pomy-
sly. wehodzeniaw kbmpromisy z

'| demagogia i 13mm-

slucgo, który sam judził, lecz na-

lręlmc narzucał swą interwencję.

Dziś sprawa żydowska: stanęła
w świetle tak jaskrawem, iż nie
można odraczać decyzji. Modus
Videndi jest niezbędny. _Modus
Vivendi - to prawa, nietylko pi-
sane - ludzkie, obywatelskie, 0-
światowe i gospodarcze dla ogółu
żydów, - to zarazem rozprasza«
nie mroków uprzedzeń, [kolanie

mcchcu, orgnmwwamc słown-
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że nie wszyscy żydzi zachowywa-

Ii się wrogo. były tez w masie do-
wody. loj
Niemniej wsukusam fakt u
wnionych czynów występnych
niecnych tworzy zjawisko
nie niepokojące.

1 tu przedewszystkiem nastrę-
cza się pytanie, czemu to przypi-
sać? Zapewne i ciemnocie pew-
nych odłamów i biernemu podda-
waniu się napastniczej propagan
dzie, oraz tehórzostwu zdezorjen=
|łowanej masy,. Niewątpliwie w
części porywom ku _najbardziej
wywrołowym kierunkom pew-
nych odłamów młodego „pokole-
nia żydów, którzy dobywając się
z głielta na jaśnię, rzucają się w
wir rewolucyjnej “all“ ze społe-

czeństwem, Przez taki proces

przechodzili żydzi w Rosji i ,on

pchnął całe rzesze w szeregi bol

szewizmu.

Ale tak czy inaczej, jest to zja-

wisko .niebezpiecznej -patologji

społecznej, do ktérego .paristwo

polskie "ustosunkować się 321
Dotychczas stosowano obojętność
lub półśrodki. Ani rząd, ani kota
polityczne nie przystępowały
czynnie-do tej. kwestji. „Panował
Iaisserfairyzm> W. polskich ma-
sach, -rozbujatych
wą. demokrację, była pogarda do
masy żydowskiej, w samej naro-
dowej i ciągłe jud

 

!/ ku, przedewszystkiem zaś wykro

kow y wy
sprawiedliwości przez Sprawny a

parał państwowy. Taki. aparat

prawa p nie znosi jed-

nak wykroczeń w żadnym kierum

czeń przeciw majestałowi państ:

wa. Kto mu uchylił, kto zwłasze

cza zdradził go wgodzinie niebez

pieczeństwa, 'w wojnie, toczącej

sięz taką ofiarą o był i przysae

łość narodu polskiego, musi naje

cięższą hieść odpomednalnosć za

winy, Ręka: sprawiedliwości. po-

winna dosięgnąć tych, żydów, co

Polskę zdradzili. Ale państwo,

rząd i sąd polski, oświata i demo

kracja polska powinny czuwać a-

żeby wszyscy obywatele bez różni

nicy pochodzenia, rasy i wyzna-

nia korzystali z praw równych
ze swobód, oraz z I wa-
runków dobrobytu i cywilizacji.
Tego wymaga nie tylko

cie prawne w państwie, Jecz i sa-
lus Reipublicae:

Z POLSKI

INTRYGI PRUSKIE PRZE-CIW
POLSCE.

Specjalny korespondent Jour-
nala", bawiący na. Slgsku Gor-
nym, nadesłał swemu dzięnniko-
wi! dokumenty: następujące:
No. 485-20. 

a. w szerokich - kotuch «
nych jakby zakłopotanie i brak.
decyzji, jak zbliżyć się do: zagad=| ,
nienia trudnego i... drażliwego..
Przywykło się właśnie: nazy»

wać ›kwestję żydowska kwestją
draliwą, Jest: to- również wynik
uprzedzeń,. Nie mogą i nie powin
Iny istnieć draźliwe sprawy społe-
czne. Co jest żywe, musi znosić
 _ |światło dzienne, musi być podda-

Biuro wywiadowcze VI korpu-
su armji. Wrocław.

Z pomocą biura wywiadowcze

go we: Wronkach, Gnieźnie i Po-

znaniu!wielu urzędników będą-

cych oficerami, uzyskało nomi-

nację na ważne stanowisko w ar

mji. polskiej. Zarządzono, aby u-

rzędnicy, mówiący czysto, po pol

4" |jaco

Czolowka Staw:

i w. eS
Ostatnią pocztą otrzymaliśmy

z biura Stowarzyszenia Mechani-
ków. Polskich w Warszawie (ul.
Fredry 2). korespondencję dato-
wang 6 września i fotografie z
pola. bitivy.

podamy pólmq sko
ro będą klisze gotowe. M
Korespondencja brzmi następu-

„Samochód nasz wyjechał z bie
lizną, chlebem, czekoladą, jedy-
g, papierosami, zapałkami i my-

diem, Postanowiliśtny dotrzeć do
linji bojowej. Jechaliśmy przez
Jabłonnę, Pułtusk i Rożany do
Ostrołęki.. W. Pułtusku powiedzia
no nam, że: dywizja... syberyjska
jest bezbięlizny i chleba, ale na-

jechać przez Maków i Przes-
nysz do Chorzel.
W Pułtusku wpadllsmy na cle

kawy Obrazek Żandarm prowa-

dził j go żyda, przebra-
nego za kobietę.
Na środku rynku. pokazywano

nam grób żyda, dowódzcy bolsze
wiekiego, którego pochowano z
nadzwyczajnymi. honorami; (ru-
mnę nieśli komuniści żydowscy,
a wieko polscy. Wygłoszono go-
rące mowy, a na zakończenie u-
deptano_ ziemię.

miljanci i obywa=
'ele w Rożanach opowiadali, że

 

pierwszego bolszewika miejscowi
żydzi spotkali z wielką owacją--
wszyscy poprzypinali |czerwone
kokardy i na wstępie zaraz odda-| #2
li w ręce czerwonej armji 17 o-
bywateli; Po płomiennem prze-
mówieniu komisarza, nie wiado
mo skąd zjawilisię poborowi ży-
dzi polscy i gremialnie wstąpili
do czerwonej armji. Po odwrocie
bolszewików wszystko to odeszło
z nimi, ale w 84 godzin wróciłi.
Milicja aresztowała ich w liczbie
79 i odesłała do Przesnysza.
Kilka wiorst od Chorzel spotka

pierwszego trupa w rowie.
Był nim bolszewik w mundurze|5
polskim, ugodzony kulą w pierś.
Świeża kałuża krwi z ust i oczu
zwróconych w ;stronę Warszawy.
O pół wiorsty znaleźliśmy 4 true
py naszych żołnierzy w samej bie
liżnie z pieczątką K.O.L.0.G.Ł.
Bielizna nowa, nieprana - wido-
cznie ochotnjzy. Pierwszy mial
nos wtłoczony kolbą, przeeiętą
twarz i głowę. O kilka kroków

Mechaników Polskich

\ + +
2 ~na froncie :.
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nie wyleciał; trzeciemu przecięto
kość pacierzową, czwarty miał
rozpłataną głowę na kilka części.
Nie byli ito polegli podczas szar.
ży konnicy, lecz pomórdowani w
sposób obydny przed kozaków
jeńcy. i
W Chorzelach prowadzą 'nas

na cmentarz. Leży tab obok sie-
bie 43-ch, o rękach : spracowa-
nych, nogach rzadko obutych, bo
haterów z roli i, fabryk pomordo
wanych w sposób tak bestjalski
okrutny, że kto raz«to widział,
nigdy tego obrazu nie ”pom!“

Tysiąc naszych broniło szosy i

trzymało ›ośm tysięcy bolszewie»

ko-kozackiej kawalerji od5 g-

no do 6 wieczór; Kiedy. naresz-

cie bolszewicy zrozumieli, że ma

ja do czynienia z małą liczbą, ru-

nęli na naszych z okrzykiem

„Poddawajtieś towariszczy, wsio

rawno, , nie .bjdiotie",. Kilkudzies

sięciu poddało się, wyprowadzo»

no ich pod cmentarz, kazano ro-

zebrać się, a następnie -kozacy

wskoczyli na konie i zaczęli rą-

bać szablami, Jeden zastawił się

ręką, przerąbano mu ją i rózpła«

tano piersi, Drugi obwiązał chu

stką ranną nogę - rozpłatano

mu kręgosłup i przecięto nogę po

kostki, innemu znowu od-

rąbano palee. Okoliczni wjeśnia-

 

 

 
 

  

sley wzdychają 1 lumentują, opo-

wiadając, jak. kobiety uratowały

kilku rannych żonierzy, oddając

za ich życie goraki śmlekmyi ho
chenki chleba.
Bolszewikami: dowodził gruzm,

ataman: Gaj.
Polegli należą doH pułku sy-

beryjsklcgo. Bolszewicy przedar

się do Prus, ponieważ rezerwy

nasze opóźniły się o kilka godzin.

Rozdaliśmy ftzywiezione zapa-

sy żołnierzomsyberyjskiego pub

ku, zebraliśmy po drodze maszy-

nowe i ręczne karabiny i masę

naboi i ruszyliśmy w stronę War

Rezultaty ostatnich w1łkant
100,000 .bolszewików w. niewoli
polskiej, 70,000 izabitych i rane

ad

 

sach. > «n
A jednak nie jest to koniec woj

ny rosyjsko polskiej. (Ku grani-

czone, ale pełne cnluzjuzmu_ zwy-
cięskie szeregi naszej grmji,

 
drugi znowu nagi, głowa przecię-
ta tak okropnie, że mózg zupeł:

dowolenie wśród żołnierzy i ofi-
cerów.
Drugi dokument brzmi,Jak na

stępuje:
No. 9768 pa. 2.
Minister. spraw wewngtrenych.
Policja w „Katowicach i Hin-"

otrzymała: złecenie .prowadzenia

mknayszcrszych rozmiarach, aże-

by zapewnić ›Rzeszy posiadanie

Śląska Górnego. Propaganda . ta

tajemnicy.

Podpisano Pressdorf.

(Poufnie: "Gdyby Swherhclls-

nia kraju, wówczas rozpocznie się

automatycznie strajk. generalny

na całym terenie plebiscytowym).

Ostatni dokument brzmi:
No. 3175 ph. 2. a z

  

   

     

  
  
  
  

      

 

   

 

   

   

   

    
   

. 30 East. 22nd St.,

exotio Specjalista Polski w

„uuu „nk inn.:— nawozomy,
› do DBAKAWAnw
zyk tent,
AxUSzER
czny nie przesrum

DR. KA ; 1 z.
(Obok Końeiota Polskiego.

Oodziennie cd 9 rano do 9 wieczór.

  
sku, wstępowali do armji polskiej
i tam siali niepokój, oraz nicza-

|

 

 

denburgu (Zabrze, przyp. ma).]

przeciw polakom wi ciw francuzom. (East Expres

r-:

ma być utrzymywana w ścisłej] przyjmuje interesantów w ponie»

wehra-otrzymaia-rorkar opusmzc wiez załatwia sprawy redakcyjne

Nasz Bank Stanowy przesyłu pieniądze: do starego kraju po
najtańszym dzienbym kurie i pod gwarencją. .Również przyjmuje
wkłodki płacgo 4 PROCENT od sta. ›Sprzedaje szyfkarty do kraju
is kmn na wszystkie (linge, <jak również wyrabia dokumenta ku

- temu potrzebne. -

w mnw-ę)! notnijalaych proszę fig tek do: mas zwracać.

METR STATE: BANK
+ JOHN NBMETH, Press W

DR. KAUFMAN_

cuanta.
pun, mm to: KATKR zOŁĄDKA, PŁUG 1

gores, ktrytów, zawcót głowy, NSRWOWOŚC, mieczyntość krwi, m.
you,

a.seassedga prod
_ Specjalista Wszytkie

miuna. kórych osoblócie bada i leczy ewy wiasię na

copmor
w wie

Telefon: Orchacd. 6

A. Gwiazdowski.

Pruskie ministerstwo spr-w we

wnętrznych.
Do Sicherheitswchr w Kalown—

cach:
Na wypadek, gdyby francuzi

tolerowali ›biernie wejście .pola-
ków lub gdyby. zajęłi wobec nich
przychylne stanowisko; wówczas
należy skierować akcje także prze

 

 

; Redaktor ob. B. D. Kułakowski

działki i piątki od/ godziny 5:30
do›T-ej wieczórent, * :** ! r
Redaktor ob.. W. Bojan-Blate-

codziennic od: godziny 12-j do
3-ej po południu. -

„179 1317 Lau1
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czasie jest wymownym dowodem uznania okazanego

uTorrentinoo

D

beast
nam przez wyze
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Cyrkulacja Nowego Świata podwojona w 1l-tu tygodniach

_ wynosi dziś 9,278

Jest to dowód, że myśląca część elmgracfi [niskie] popigfa wznowiona pracę nad stworzeniem Hjehziikd, ktory walcząc o niezależny byt, opie-
ra swój program na zasadzie obrony interesów polskich, tak w kraju, jóki na wychodźtwie, --- Niesłychańy wzrost cyrkulacji w tak krótkim

6dlain Ctytafgce; Polonjiw Ameryce, za co serdecznie
ADMINISTRACJA.

Ańlikścja nasza do A. B. C. (Audit Bureau of Circulations) została wczoraj oficjalnie uznana. ''wi a.
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  KORNEL MAKUSZYNSKI

SŁONCE W HERBIE
on «ora. POWIESCN

I
I

z
w

(Ciąg dalszy).

; Do tego- wszytkiego człowiek jest
na wsi sam i nie mając z kim,;musi rozma-
wiać z sobą, co jest czasem taką samą przy+
jemnością, jak rwanie zębów, jednego .po
drugim. +Po co mnie tego? [Ty masz inte,
ręsy, dostałeś spadek, no to siedź, ale ja tu!: '
poco? 0 pannę Relską nie będę się sta-
rał, bo mi się nie chce. Hal;ha! Ona nie

rzeczoną. Ale ja się tutaj rozchoruję, bo
mam wrażenie, zc mnie z twojej łaski zam.
kpęli do szpitala warjatów, gdzie ich było
czterech, a teraz jest u, -be i ty zwar
 jowałeś. „Nie możesz tego klasatoru rozpg-
dzić ną cztery wiatry? Ja ci mówię, że za-
nim ich zjedzą wszy, to oni przedtem zje-
dzą ciebie; ja ci na to daję słowo honoru.
Widziałem dzisiaj, jak ten szewc, ten Ku-
sztyk, ta psiakrew jadł obiad, powiadam ci,
szkoda, y lego niewidział; najstarszy
lew u Barnuma nie je tyle i tak łapczywie,
jak ten dapserdak; mowig-ci, wymowsobie
u pich-trochę miejsca na grób, bo ci nieza-
długo zjedzą nawet ziemię.

1 - Cicho bądź, Szok! - wtrącił Bolski,
siądając na ogrodowej ławeczce, wciąż za:
myślony i tylko jednem uchem; słuchający
bredzenia przyjaciela. Szok stanął przed
nimi oparłszy się na lasce, mówił nieustan
nie i w coraz szybszemtempie, : me
:- Dlaczego mambyć cicho? Chciałem

ci fo powiedzieć już dawno, tylko nie mia-
łem kiedy. . Ja muszę o ciebie dbać, bo ty
niqzcgo sam nie zobaczysz; powiadam.ci,

  

daj ty każdemu z nich sonet na drogę, po-
tem sprzedaj tę przeklętą wieś i skończ z
Tym 2000100, in <r

Bolski się obudził; na wzmiankę o
sprzedaży. wsi, 'przypomniał sąbie to, o
czem mu mówiła Jadzia, że stary Relski
mapuważać, „aby się ziemi nie stała krzy.
wda." ; 5

Kiedy, jechatitu z Pawn“ rozmyślał
- już o tem, że sprzeda tę ziemię, która mu

jest na nic. Po śmierci ojca, sądził, że ze
sprzedażą mu będzie trudno, że ją wydzier

zawi, lub coś podobnego uczyni; rozeźlił
się na, wiadqmość, że Relski ustanowiony

Jest strażnikiem tej wioszczynyj w tej. sa-

mej chwili, kiedy zdumiony słuchał słów! s
Jadzi, postanowił, że sprzeda wieś przy
pierwszej sposobności. |

+- Stuchaj-no, Szok - rzekł - tu-w

pobliżu jest jakieś miasteczko,.przez które-
śmy przejeźdzali. Musisz tak którego dnia
pojechiać ale w największej tajemnicy i roz
pytać się, jak to się tam robi ze sprzedażą

ziemi. t

- Wysylasz mnie do Chanaan - odpo-
wiedział Szok - ale dlaczego w tajemni-
cy? Jest twoje i chcesz sprzedać, poco tu
tajemnica? w M

-Tak trzeba, wiem, .co robię.

  

»

 

unum

"lw jej gniazdo. Na co ci tego? Ty jesteś

Ilmchaise - będziesz, widział.

-

Ty

- Pewnie, że wiesz - niech będzie.
edy mam jechać? .. Np"
- Przy sposobności. Dasz sobie z tem

radę? 2009 ›
- Chcesz, to ci sprzedam jeszcze tych
erech - odrzekł Szok i uśmiechnął się
lekceważeniem -ale co to znaczy, czę-

hac do sposobności? . Sposobność jest, bo
się tabie lak spodobało. :To wystarcza.
, :-- Wiemto,i bez ciebie - odrzekł w za-
myśleniu Bolski - ale z tem trzeba jeszcze
czekać» «.- » , .

. Szok spojrzał przez ciemność przenik-
liwie na jego-twarz i namyślił sig. .. .

r- Rozumiem - rzekł - jeszcze z tem
potrzeba czekać, .

- Nie nie rozumiem, daj pokój.
- Dobrze, już nie .nie rozumiem, Ale

ly pamiętaj, żebyś ocenił przyjaźń! :Przez
len czas, przez który tu jestem, mózg mi
zjełczał, a duszą we mnie wyje; a ja po no-
cach nie mogę spać, czytać niema co, gadać
niema z kim. "Twój.pomysł,aby z tobą. je.
chać, to było moje nieszczęście. Po co ja
właśnie ciebie spotkałemna mojej drodze?
Kto cię o (o prosił, abyś mnie tu wlókł?
Mnie się czasempłakać chce, bo to jest roz.
pacz, rozpacz, rozpacz. To jest, jednem
słowemświństwo. Kłosy będę na polu ra-
chował, czy co?, Krowy będę-pasł? Ja nie
chcę być złym prrokiem, na psa urok, ale
ja ci powiadam, Zygmunt, a y mi. wierz,
że jeśli. tu będziesz długo siedział, to zacz-
niesz pisać wiersze na pochwałę gnoju, .Na
polskiej wsi niczego innego się nie doro-
his. Waka wie, to jest niebezpieczna
rzecz, bo cię zarazi jakimś takim lyfusem,
w którymbędziesz bredził o kwiatachi be-
dziesz śpiewał krakowiaki, Stowo.ci daje,
że mówię z seca... Tu są. inni. ludzie, z
przed stu tysięcy łat, pewnie jeszcze obro-
sli, jak małpy, a że ich jest wielu, to cię zni:
szczą. Daj niedźwiedziowi orchideję, zo-
baczysz, co z nig zrobi, kiedy on lubi sęka-
ty kij, wyrwany z korzeniami. O siebie
ja się nie boję, bo mnie się nie na świecie
nie czepi, ale o-ciebic, to się boję napraw.
dę; .ty" jesteś człowiek miękki i nie jesteś
wyleczony z tej dziedzicznej gruźlicy, któ-
ra się nazywa tradycją, a wlazłeś właśnie

  

   

   

 

 

zachodni człowiek, po co się odwracasz w
tył? -Chcesz widzieć, jak wygląda po-
grzeb? Nie widziałeś nigdy? Idź na Pere

ich nie
potrzebujesz, więt się nie odwracaj, aż o-
ni kiedyś, kiedy będziesz. bardzo . wielki,
przyślą do ciebieposelstwo i będą się pro-

abyś ocalić naprzykład Kra-
ków, ale przedtęm na co ci tej hołoty? Je
m'en fiche! - Bglski. Tę wieś, to jabym
najchętniej podpalił, aby takie szpitale zni.
kłyz powierzchni,ziemi, bo tu się gnieżdzi
zaraza... Dobrzę powiedziałem, zaraza!

Bolski zajęty , był rozmyślaniem, tak,
że tylko od czasu, do czasu uśmiechał się,
słuchając narzekań Szoka; zdecydował się
wreszcie na coś,:bo powstaw: położył rę-
ke na jego ramieniu. Szak przerwał potok
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już słyszałem, mój kochany,

wymowyi nasłuchiwał usłużnie.
- To wszystko, coś mi powiedział, ja

, |odjeżdża,

ANDRZEJ STRUG

Odznaka za wiemg s
1

(Fragment - ostatnia, kartka
z pamiętnika ułana) -.

kę mere, a u
(Drukowane .przez „Nowy świat"

z upoważnienia autora)

Zakopane, 2LIV10.

I wciąż nie puszcza mnie dok»
tér, Buty mi schowali, Podda-
tem się, bo i tak mi było wszyst-
ko jedno, gorączka mnie zmogła
i choćbym chpiał, nie mógłbym
się ruszyć/ Ale dziś dowiedzia-
łem się, że komendant o piątej

Chwila to. histeryeena. .A> na
tę wieść odrazu. spadła gorączka
a siły wzmogły się znakomicie.
Wiedziałem dobrze, gdzie scho-
wane były buty, ›Przypiątem o-
strogi, wyczyściłem ułankę, spig-
łem się tęgo pasem i cichaczem,
spacerując i spacerując po ogród»
Ju wymknąłem się zaraz po obies

e. . -
Komendant wstępuje na jakąś

nową drogę. Zaczyna się drugi
akt wielkiego dramatu - bo on
po raz pierwszy odchodzi od bry-
gady. Bez wątpienia teraz zact-
ną się dziać w Polsce wielkie rze-
czy. On ożywi i uzdrowi
ną i niemrawą politykę naszą. On
zbierze wokoło siebie najdzielniej

ych.
Serce wydziera: się ›ku niemu.

Ach iluż nas kocha.go wiernie i
zapamiętale!"/Tysiące nas odda
za niego z radością życie i wypeł-
ni najtrudniejszy rozkaz,

I' on to dobrze wie. ›
Ale om wie 1 to, że myśm

wszak chłopcy miedorośli d mo-
że jeszcze niemądrzy. Op wie, że
łatwo-nam połedz za niego w:bo-
ju, #46 na: karabiny maszynowe,
iść przez druty i zasieki na okow
py nieprzyjacielskie.› A- cóż mu
pomożemy w-tej okrapnej polity»
ce, choć jestośmy wierni i. odważ~
ni i tacy morowcy? :Za› dziesięć
lat nasza! brygada mogłaby opa-
nować Polskę, bo ja nawet miał.
bym wówczas około trzydziestki,
Teraz musimy› patrzeć bezradnie
na przemoc wroga i na intrygi en-
kaenowców, departamentowców.
i wszelkich aktywistów, -Tu. tru=
dniej, niż na wojnie. Komen-
dant nie może przecież posłać nas
dovataku na ciemne siły Polski.

wa

brze, bo tak trzeba.

mcndanm...m" 5p ag .

Zakopane, 27; XY- A6... «

 

cie. Dotrzęsła mnie do Chramcó
wek, a fam, podziękowałem jej
pięknie i opierając się na. kiju po
wloktem się w górę,. lazłem od
ławki do ławki, wypoczywając na
każdej: 'Tak w samą porę doszed-
łem do ostatniej przed dworcem,
Już kupami walili ludzie, Ogar.
ngła mnie duma, że tak czczą na-
szego. wodza, ›Wstydziłem się pod
pierać kijaszkiem, więc go scho-
wałem w krzaki, wyprostowałem|
się jak tylko mogłem,, po żołnier»
sku. i. szczękając :ostrogami ,szó-/ 523! jenerałem, Tu trza rozu-
diem z tłumem, ›
Przyszły wagabundy z .,Dory",

niby po żołniersku, dwójki
dekowniki z bratnigka też Juz
byli, którzy mocniejsi. Trochę
naszych oficerów i żołnierzy od
Chramce 4... Arochę porządni
szych austrjaków.>. Dzieci z kw
tami, żony oficerskie, sporo<gd-
Yalte« > hig mn wow
Przepchałem się na'peron i za:

raz po tem nadjechali. Komen-
dant spojrzał na mnie, przechó-
dząc. takim. ostrym okiem a ja. cas,
ly zamariem. Tym jednym spoj-
rzeniem wszystko mi powiedział,
jakbym to słyszał słowo po sto-
wie:
.+ Umierasz, chłopcze? :"To do-

wół

 

zginęło za Polskę, wielu jeszcze
zginie. 1 ja gotów.
Oto spojrzenie wodza. "A mnie

nie trzeba ani uznania; ani pocie:
chy. On wszystko wie, co ja rfc
sobie czuję a ja czuję, że om a e s i

# amnie wie, - ›
Potem nasze inwalidy, zwolnie-|:

ni i różne łaziki śpiewali "mu le-]
gjonowe piosenki. Słyszałem jc,

tak samo jak i on w połach t la-" '

i na biwas]>

kach... ' i AMen #,

Chciałem stanąć bliżej i napa /

trzeć się, napatrzeć... Ale tam na- 22

pchato sig tyle-bab z<Ligi, że-nie| ***

mogłetu się docisnąć- Jeszczem

go widział z okna wagonu jak po-

ciąg ruszał. -Zasalutował nam -

okrzyk... a

sąch, w marszach

Niech żyje! Cześć! cześć! .

Ostatni raz oglądałem mego ko-

Pomalutku, o kiju powiokłem|

się przez Chracówki, wypoczywa=|›

inym. kubeczku,

*w

Wielu Awagf -

gorzko w Polsce. «

Z początku szedłem za: pred

iizadychnłem się straszliwie.

cząłem płakać bezwstydnie j

małe dziecko: -

..] umrę ja: już, umrę...

(Nie wrócę ja do pułku, nie...

Ej ty, kulko moskiewska...

„Przejeźdzała góralka siwym

 

 

@dyby"to ›było możliwe, dość. by

u krzyknąć: „Naprzód,

x t* * c Mf tut

ie Myśmy żołnierze i robimy swo

je. Ale tn reszta? Ludzie starsi

instarzy? "To społeczeństwo? Oj,

siadłem na kamieniu bez sił i za-

czupurnym . koniem.. Stanęła, i

mówi: - podwiozę was, siadaj«

jąc gęsto. "Choć to z góry liq. a

lem dychał i zgrzałem sig mimo

chłodu. Plgezg mi sigte bezsilne

nogi w ciężkich butach, zawadza«

ją, ml te ostrogi i brzęczą smute

no, Przysiadłem w rowie na Sta|

rej Polanie tuż koło chałupy, w

której za dawnych lat, przed woj-

ną nieraz zamieszkiwał komen-

dant, We wrotach stol znajomy

gazda Chyc Olesiak, któregom do

piero co widział w tłumie na

dworcu. \

- Nie sporo wam iść takiemu

choremu a ja już dawno w domu.

ko
u.

jak
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a”:lnnnummunuumunnummunubnuumumnmmg -- Pewnie. Ale zbidniał i on

na-wojnie a teraz go w abszyt o-
glesłały. ,
- Nie prawda! Sam cisnął do

djabła uustrjakówy!

- 1 662 teraz z nim będzie?

wasza głowa i nie moja,

Komendant dobrze wie, co robić.

<- O) mój wy panie, i cóż tu

jest robić? Związany jest naród.

Zagłodzony, zmorzony... Pan Pił.

sudski, biędak nawet nijakiej

gwiazdki na kołnierz nie ma za

całe dwa lata wojny!

*~ Pluje Komendant na au-

Wirjdekie-kolnierze. Gdyby chciał,

Jak dunk byłby dziś najpierw

mieć
sko!

Pogadafem z gazdą, dał mi pocz

$wieżego mleka w małowa-

Może z tego sa-

znego kubeczka nieraz pijał ko-

mendant? |Posiedziatem i posze-

dalej,

mnie rozpierał i nad nim i

nad moją własną dolą. |Plakato

cóś we mnie rzewnie, a ta

ka szumiała w głowie i dziwne

wydawały mi się góry i dziwny

9co idzie - o polskie woj-
13. w

 

  

głos jakby rozumiejący wszystko

i proroczy. z

Cóż z tego, że ty umierasz mae

ly Sylwku, polski ulanie?

Odrobiłeś swoje, coś był powi-

niem i koniet» Polegniesz, jak

twoi towarzysze w wielkiej woje

nie, Jdź w spokoju i umieraj spo

kojnie, po żołniersku.

Nie myśl o sobie i o swoich

smutkach a patrzaj na góry Ta-

try cudne i wieczne. Patrzaj na >

tę Polskę, która po wojnie będzie

wolną i zczęśliwą.

I usłuchałem głosu mądrości.

Już mocno wierzę proroctwu. Je-

szcze w ogniu i klęskach bez mia

ry tonie ojczyzna, ale wiem, że z

martwych powstanie ona wielka

Świotna i młoda. 'A przy tem naj

większem szczęściu -cóż

moja dola? -Więc niczego już

chcę więcej, cenas nm
Serce mam pełne cichej rado- |

  

  

  

  
  

BIURA KONSULATU.
Polskiego mieszezą sig na Se) Ave,

pod nr. (rég 87-ef uliey).

Urzędowe godziny przyjęć eodziennie

od '10-e) rano po południa,

opróca niedziel 1 świąt. - ~W- soboty:
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? a ors Mages wwwarunków i t. d. Prosimy: adre-| ITager:(30bansre, 140, Said NoieAnis A 0 19.. sować: POLSKA KORPORACJA tttSARKSTLPBS| gevA 1NLiesi HMy Inc . wim ramie now oko! woras Afc “sz Jana:»? 26 Ne find pesardrandon11 ki ek na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża 500.00
„NS ę, Jemy Gr E1WS rse a :| Tow. $w. Kazimierza, clo p. Puchaiski, 111 First Street,

- "smc Trw! 5 zabeth, N.J., na rzecz Sierót w Polsce ....... . 40.00
POKOJE D0 WYNAJEM S sChks Pomocy dla Polskiego Czerwonego Krzyin Zigezo-

dobe:eane £ nych Tow. Żeńskich w Nowym Yorku, 10-23 E. 8 St,

® New. York, na Polski Czerwony Krzyż ...............<.<. „00

PRPwy;**;”„(;*;*ęiąkmffgą Franciszek Stec. 36 Ward St., Worcester, Mass,, na Polski
wie a fhe Ciroviely aim

|

Do SPRZEDANIA grze tod ain: Czerwony Krzy %py 4. Maree, 10 w. 40K .Prgioabac 698 Morrie Ave. mm: x(so)! K. Urlych, 1102 Norlh Third St., Phila, Pa., na Polski Czer-
wony Krzyż

» i 4 Zarząd Gniazda No. 17 Zw. Sokołów Polskich w Newarku,
Kronika miejsc ARZYK clo M. Kuma, sekr., 121 Belmont Ave, Newark; N. J.

~] owa KALEND na Polski Czerwony Krzyż 200.00
Rim -- .. ZABAW Komitet Pomocy Ofiarom Wojny wLudiow, Mass, clo,A.

ammLGałekw— łlśoźmy i Dam. « Chwalek, Box 577, Ludlow, Mass, na Polski Czerwony *.,
- Wactawa kr. Am., .. (Krzyż

9 Października Tow. Śpiewa Lutnia (m7 1.00---: \o j "| Tomasz Stanczak, Sta. D. Box 22 Toledo, Oho, na Polski
STAN POWIETRZA aaie, poe Byl. w Czerwony .. 10.25

Dzisiaj pogoda, umiarkowanie,
*- wiatr południowo - zachodni.

   

  

    

   

   

 

   

   

 

    

  
  

  

  

        

   

   

NA POLSKI CZERW. KRZYŻ.

Polski Teatr Ludowy urządza
Przedstawienie i Koncert w nie-
dziełę dnia 3 października 1920 r.
w Washington High School przy
Irying Place i 16 ul.: w New Yor-
ku. Udział przyjmują: Spiewacy z
Metropolitan i Chicago Opery:-
Tancerze z trupy Pawłowej; zna-

i i-muzycy oraz gwiazda
Teatrów warszawskich p. Marje
wska, Na zakończenie żywy obraz
z 16 osób, pod kierownictwem zna
nego artysty-malarza W. Bendy.
Początek o godzinie 8 wieczór-
Doborowa orkiestra.

  

KONCERT „ECHA.
 

W sobotę dnia 16 października,
w Domi Narodowym (Arlington
Hall) 19 E. 8 ulica, Tow. Spiewu
„Echo" w New Yorku urządza
siedemnasty doroczny wielki Kon
cert i Bal.
Wystąpią doskonałe siły koncer-

Zkowe polskie i-ameryk. Specjalną
Xlkcjxg będzie balet: _Taniec

leci w raju". L
rogram szczegółowy jest nastę-

, pujący:
1. „Uwertura", odegra Tow.

muzyczne „Moniuszko".
2. „Pieśń Leśna", Muntera -

chór ..Fxha”

3. F. A. Jarek i baryton

a. „pamiętaj o mnie".

. „Marzyem w zamkach mra-

murowych", -

4. Sandecki, skrzypce, „Kuja-

wiak", Wieniawskiego.

5. Carla Cali, sopran.

b. „Marzyłem w zamkach mar

ciniego.

  

 

b. „Gdyby kwnaly mogły mó-

$ wie". \ ute

6. Chor ,,Echa®, ..}

„Dumka",

Góral", Moniuszki, solo wy

kona F.A. Jurek. '

7. F. H. Veres Jr., fortepian.

a. ,Lels Syltians", Chaminade,

rice Espagnole",, Mosz-

 

 

    

  

niec dzieci wraju".

„Echa" z towarzysze-

mica orkiestry „Monius . od-

z bojowy" Wagnera.

  

('ZYT JCIE I ROZFOWŚ7ECH-

mu Narodowym Polskim (dawniej
Arlington Hall), 19-23 St. Marke
PI. - Początek o godzinie 7:90
wieczorem. - Wstęp 85 centów,

31 Grudnia Bal Sylwestrowy Tgo Le-
gjonu Krakusów w sali Domu Na:
rodowego Pol. (Arlington Hall),
19-23 E. 8 ulice, New York.
 

Października 1920 Tow. Śpiewa Lat
nia urządza wielki doroczny Bali w
Donu Narodowym Polskim; daw
niej Arlington Hall, 19-23 St,
Marks PI. - Początek o godzinie
7:80 wieczorem=: Watęp 360 od o:

  

Komitet Połączonych Tow. clo
cjan, Wanda Export and Import Corporation, 38-40
Causeway St., Boston, Mass, na Polski Czerw. Krzyż 352.41

Franciszek Kotowski, 59 Cliff St., Chll'slde, N.J. Na Polski
195".

 

 

 

 

Polacy z Webster, clo Wiadystaw Filipski, Bo- 241; Web-
ster, Mass, na Polski Czerwony Krzyż

  

  

Priscil St., Nlceluwn, Philadelphia, P.
„wony Krz

      

  

  

  

 

 

 

 

 

   

  

--- „NOWY AWTKY"

---. ___ KASY KONSULATU GENERALNEGO W CZASIE OD 1-go do 15-g0
POTRZEBA MĘŻCZYZN  POTRZEBA KOBIET WRZEŚNIA, 1920 ROKU

(Help Wanted Female
(Hel? Wanfed Male) _*; (Dokończenie).

watiw Ans % Stowarzyszenie Polek w Bronx i Komitet Pomocy dld Pol-
r dd dri skiego Czerwonego Krzyża co Andrzej Wewrocki,

cieli zająć się sp B. Z.). . 136 St, New York, na Polski czerwony Krzyż 162.00i proszku do prania bielizny, Zdol= ., New York, N. Y., do dys—i ni i energiczni ludzie mogą zaro» i ństwi 5.00
bis 0 dofs dolarów OPERATOREK 305. Oaklan

4 głoszenia przyjmuje polska fir- dog na Polski (zqmuny Krzyż
£ may bupp1y*d””Ż€ĘĘfŻŻĘ”Ż„.ĘŻ M:”m'yd' Adoli. Strzelecki, prezes" Polsko-Amerykańskiego Komitetu

Co. 94 Reid Are, B'klyn, N. Y, ta.! bo saplate. Ratunkowego, 328 - 5 St., San Francisco, Cul,
___ (on. in WB sobots Fundusz Obrońców Lwowa .................I 24.00

Srgimayor roman| KAUFMAX GoWN co, KentPmdhtobkiep KoaPier
138? zapłata; stała robota 99 Madison Ave. few Fok, an moons Polskiego Czerwonego Krzyża... -400.00
MONAHANEXPRESS co. "-- (Komitet Połączonych. Tow. w Clinton, clo Paulin Pieklik, ->

$33 W. 24ta ul. (r zizooR 203 Green St., Clinton, Mass., na „rzecz Polskiego Czer- $ a
= (poj : wne rz ._ ' \Driewezat do mych wonego Krzyża

CHŁOPIEC Dzievę'czyn dźcsżelśaczyń Stowarzyszenie Weteranów Armji Hallera w Passaic, clo
lub młody człowiek potrzebny w| 61008 wedniewo, o Pr„f:: F::nrykLLamc 15 WK” St., Passaic, N. J. na rzecz Pol- f
pracowni Introligatorskiej. Dob =-. skiego Czerwonego Krzyża -

neucenle sigHean: WHYTES RESTALRANT Stow. Kobiet Polskich w Canton, clo Leokadja
siz. Dołwa: placa, pirurses wth 1748 - 11 Street N. E. Canton, Ohio, na rm:Polsku-50

Zglosi¢ sig ------------ Czerwonego Krzyża 0.00
sunphas a co. NA SPRZEDAŻ, A. P. Dobrski, urzędnik Konsulatu, n rzecz Polskiego Czer»

7. - * a SPRZEDAZ wonego Krzyża 1
___Md West 32 St (27-m) 1OKIAims Józef Dąbrowski, P.Ó; Box 85 Donora, Pa., na rzecz Pole _
POTRZEBN z 5 skiego Czerwonego Krzyża z Y
PTY HSTy Adalbert Nawrocki, Par. św. ue,
[tuli 6 ciclmrncl szkoły, którą . Maspeth, L.LN.Y., na lunduxzPleblscymwy ...... 100.00

o amy dla swoich 2! Teodor: Zaborski, Craomplom , Box 52, na Polski Czer-

riuszy w Newarku, N. J. Lekcje *'L_ wony Krzyż nne eee 18.00
języka polskiego, anglelskiego 1) XUROWANY pigrowy WiadystawSołtys, 396 -30St, Brooklyn, N.Y., na Fun-
arytnetyki będą się odbywać dwa x. J"‘""'“"'“a“I"Cif]

__

duse Plebiscytowy 988rozy w tygodniu. Wymagana 75 aKROW suns wee 3.| Wiadystaw. Soltys, 336 -
od nauczyciela gruntowna znajo| ., "WH, "RRSPCOEhatsinl ską Armię 19.00

z

  

 

 

00 ich pracę po męsku, zamiast skie

Czerwony Krzyż ..................
Polacy z Danielson, clo M. Smo.a, 14 Main St, Dai

Conn., na Polski Czerwony Krzyż ..
  

20.

soby,

 

Więpódowym,
23 St. Marks PI

5
sile. zropa 46 2).rok w "alt«

 

wola
na. 8e) ulley.

 

Marks Place.

ciół i Rozwody",

19-23 8
dzinie   wieczór,

 NIĄJCIE „NAWY ŚWIAT"

 

penne
« PaZDZIERNIKA "Tow. im, Jon.
Dwerniokiego urządza wieczorek fa
milijny w sali ob. E. Katzs, 481 E.
6 W. Początek o godzinie 7:30 wie
czołem. Wstęp 356 z garderobę.

9 Października 1szy Legion Krakw
sów urządza Wieczorek -Familijny
w sali ob. E. Katza, 431 E. Gta ul.
N. Y. Początek o godzinie Tej
wieczorem. _Wsłęp -250 od osoby.

(6. PAZDZIEDNIKA 1920 mow Śpis
wu i Bystniej Pomocy „Eeho"! urzą
dzo wielki Bal 1 Koncert w Domu

(Armata Hall), 197

23 października. - Tow, „Kół
ko Przyjaciół, grupy 111 chdn.

. N. urządza bal. w Domu Na

rodowym, 19-23 St. Marks! Place,

Kotke godin 1 tn. 60.

sal nhx-u-AB I
lub. m

Chae fodk Sws

"I

2s PAZDEERNIEA» sobotę,: Wie

czorek Familijny Tow. K. Oświaty,

im, Staszyen, w sali.ob. Katea, 431

Fast 6 ulica. Początek o, godz. 7 w.

6-go Listopada wielki bal urzą-

dza Tow. Wz. Pom. „Narajów"

w Domu Narodowym, 19-23: St.

 

13 Listopada. "Tow. Gwiazda Wolności

wystawi w Domu Narodowym dra:

mał w 3 aktach pod tytułem „Koś:

27 LISTOPADA w sobotę Przedsta-

wienie i Bał Tow. K. Oświaty, im

Staszyen, w Domu Narodowym, -

Marks pl. Początek o go

Tox, {x. Alokkero
przedstwienie 1 bat. w Doma Narodowym!

DB -----

u sil

1.00

Stowarzyszenie Mechaników Polskich w Ashley, P., clo J.
Buziak, 60 Main St, Ashley, Pa., na Polski Czer. Krzyż 93.75

Komitet Pomocy Polsce w Plnladelphu, clo F. Forys, 3049
na Polski Czer—

rzyż 100.
A. Zukowski, 183 - 12 St., Jersey City, N.J., na Pol. Armję 10.00
Antoni Szymkowiez, Box 215, Anthony, R.L, na Palm

11.20

....... 104,50
Rofko Studentów" Palatine, clo Dom Narodowy. St.

Marks Place, New York, N. Y., na Polski Czerw. Krzyż 18.00

. pionie an.. $7,272.70Ogólna suma ..... .....  
 

W puch rozbiły się nadzieje re-
akcji naszej. Liczyła ona na to,
że Warszawa wpadnie w ręce wro
ga! Byłoby można wtedy obrofi-
ców jej, odpowiedzielnych za lo-
sy wojny: Wodza, Naczelne Do-
wództwo, Rząd - ogłosić za zdraj
tów; byłoby można w poznań-
skiem ogłosić nowy rząd i stwo-
rzyć swoje wojsko, możnaby spro

19-| wokować aljantów do wmigsza-
nia się wwewnętrzne sprawy pol
skle i. na ich odpowiedzialność,
pod ich formą rozpocząć w zruj-
nowanej ojczyźnie swoje rządy.
Przygotowania były w pełnym

toku. Echa ich, spóźnione, dziś
jeszcze obijają się o nieczułe już
uszy obywateli Polski,
Że takie, a nie inne były pla-

ny, dowodzi tego fakt, że stano-
wiska oficjalne wszyscy ci, któ-
rych za przyszłych zbawców po-
dawano, :zaczęli opuszczać, Do-
wski-wystąpił z ROP. Dowbór-
Muśnicki dwukrotnie nie przy-
jął dowództwa frontu i podał się
do dymisji; nie tylko p. Seyda,
lecz i ks, Lutosławski założyli
swą kwaterę nie w „poświęconej"
Warszawie, lecz w Poznaniu. Ca-
ły wogóle sztab niecnej roboty do
Poznania przeniesiono - a już
sam ten szczegół świadczy niezbi-
cie, że nie o obronę Polski tu cho
dziło. Dla organizowania obrony
wszak cały wysiłek w Warszawie
właśnie się skupiał Chodziło o

"| przygotowanie planów na wypa-
dek upadku Warszawy, chodziło
0 budowanie swych partyjnych
zhmyslow na gruzach sprawy na
dowej.
lany się nie powiodły.

rates miecio

 

w

urząd
 

Odwrót niedoszłych zamachowców
 

Jeszcze tu i owdzie słychać spó
źnione wybuchy, przygotowanych
na rozstrzygający moment tru-
jących pocisków gazowych. Roz-
legają się z bezbożnie znieważo-
nej kazalnicy słowa księdza, a=
genta reakcji; padają właśnie w
chwili bohaterskiej śmierci księ
dza Skorupki. Pełzają jeszcze sze
pty potworne o zdradzie w rzą-
dzie, o zdradzie w wojsku, o zdra
dzie w Belwederze. Nawet echa
panicznych pogłosek parę dni te-
mu jeszcze powiarzano: o to
Plock sforsowany, a to most pod
Górą Kalwarją bolszewicy wybu
dowali; a to Borysław spalili.

Jednak. najbardziej. zaślepiony,
najnaiwniejszy nawet czytelnik
.,Rzeczypospolite}" i „Dwugro-
szówki", widzi, że plany się nie
udały, - rachubę zawiodły,
Trzeba przygotować odwrót, i

nie dopuścić do zupełnego tryum«

 
fu. wroga.
A wrogiem tym nie bolszewik,

nie Niemiec; wrogiem tym Naczel
nik Polski, który przy.akompanja
mencie intryg i oszczerstw i pla-
nowo szerzonych panikarskich po
głosek, chcących zdewornllzować

wojsko i społeczeństwo, pracował

niezmordowanie nad ułożeniem i

wykonaniem planu, obrony stra

tegicznej państwa, Odwrót sztabu

reakcyjnego - nie, wyrzekamy

się tej nadziei - nastąpi nieba

wem w kierunku Algieru;

przykryć go trzeba w opi

nową serją wieści i sądów - i

ulorować drogę dla przyazkego

kontrataku.

  

 
I raczymy w: nown orma, tak

jaca, że czegoś

NIEBYWAŁA. SPOSOBNOŚC

Ten piękny Grariofon Columbia z 50 kowsikami za $150.00 gotówką, lub mi
Iatwe spłaty tygodniowe albo miesięczne za $105.00.
maliśmy caly zapse nowych gramofonów ore najświeśsze polskie rekordy.

Każdy lubiący Gpiew i muzykę, por
winien nabyć sobie gramofon z na:

Sklad: gramofonów
GO istnieje

każdy kto za:
knpit gramofon w tym składzie,

Zapy:
tajele o to swoich przyjaciół, s o-
ni was objaśnię, że Stojowski ma
zawsze towa~ łobry i

Nawet ci, co do
Polski, zakupi -od naa gramófo:

przysyłają podziękowanie.
BONDY POLSKIE  PRZYJMU-
„JEMY w PEŁNEJ WARTOŚCI

TEN GRAMOFON

i 30 kawałków do grania

 

74 9759

szego składu.
JANA STOJOWE
już od sześciu lat

jest zupełnie zadowolony.

ny.

ZA GRAMOFONY,

W tych dniach utrzy:

 na spłaty. 6165.00
 

JAN $10 J0WS KI BROOKLYN, N.

 

679 GRAND ST., (blisko Lorimer Street)

Y.

 
podobnego nie widziano po zwy-
cięstwie w żadnym prawie kra-
ju.

Przybyli do nas oficerowie
francuscy ze sławnym gen, Wey-
gandem na czele, którzy jako fa-
chowi doradcy w sztabach na-
szych, wyświadczyli Polsce ogro
mne przysługi. Zamiast ocenić tę

rować na właściwe tory pełne
wdzięczności uczucia spoteczen-
stwa, traktuje się ich osoby, ja-
ko przedmiot niesmacznej rekla-
my, jak boląterów cyrkowych
lub kinomatograficznych. - Na
próżno zabiera głos sam generał ®
i oświadcza z dumą, że Francja
dość Mia własnej sławy wojen
nej, by miała sięgać po cudzą, że
plan i wykonanie obrony jest
dziełem polskiem, - na próżno
organ francuski w Polsce „Jour-
nal de Pologne" raz i drugi oś-
wiadcza, że niektóre dzienniki
fałszywie informują opinię: -
rozentuzjazmowani krzykacze i f
pismacy zapominają o fakcie, za-
pominają o ambicji narodowej i
z furją okrzykują gen. Wcyganda
jedynym zbawcą Warszawy i Pol
ski, a polskiemu Naczelnemu Do
wództwu odmawiają wszelkich
zasług, oskarżając je w dalszym
ciągu o rzekome dawne winy.

Nic to, że każdy za granicą,
któryby podobne sądy chciał
wziąć na serjo, jedyną z tego wy-
ciągnąć musi konsekwencję, że
Polska nie zdolna jest o własnych
siłach istnieć, że konieczna jest
dla niej kuratela.
Nie o Polskę przecie chodzi.-

lecz o partję.
Ta za wszelką cenę utrącać mu

si Piłsudskiego, a własny gencrał
jakoś wymawia się od czynu i rej
teruje, Znaleźć na gwałt trzeba
kogoś, kimby zasłonić można sła-
wę Pilsudaklego Haller zbyt sa-

I jest

zbyt dobrym obywatelem, bygo! „

WIECE STOW. MECHANIKÓW

POLSKICH ->
na których przemawiać będzię

Znkaszkiowiez

Poniedziałek |27. wrzeénia .Woon
soccket, R. I.
Wtorek 28 września Providence.
Środa 29 września Norwich, Coun.,

Sala Kościuszko - Pułaski, 160 N.
Main St.
Czwartek 30 września Jewett City,

Conn, Sala Korporacyjna.
Sobota 2 października Willimantic.
Niedziela 8 października po pol.

ob.

wieczorem

 

DR. B. HOHENBERG

Biynny lekarz za starego .
kraju, a ogólnie znany w Now
Yorku i okolicy, leczy » naj.
lepszym i pownym skutkiem
wszelkie niedomagania folgd~
kowo, wątroby, norek, różne
objawy remumstyzmu, home-
roldy, różno zatrucia krwi,
choroby skórne | zaraśliwe.
Dokonywa wszelkich cięł-

kich operacji u męśczyzn, ko-
bist 1 detect w swoim ofisie,
lub w prywatnym szpitalu.
Bpecjalnie zaś przepuklinę 1

 

 

PETITNOLA PHONOGRAPH
COMPANY

Przyjmujemy zamówienia po on
nie, takde many ma ektedete duty wybóe t.

Petitnola Phonograph Company

182 Avo. A. New York Oity
(pomiędys 11 i 12 ul.)

ślepą kissky (Appendicitis)
przy pomocy
rurga x Wiednia.
Ktoby nie mógł przyjść o-

sobiście, niech listownie opi.
szo z całom zaufaniem swą
chorobę, a dostanie uczciwą,
bezpłatną poradę. Na odpo-
wiedź proszę załączyć zna»
czek pocztowy,

DR. B. HOHENBERG
304 BECOND AVENUR
(pomiędzy 17 1 18° ul.)
NEW YORK OITY,
Godziny ofisowa:

Oodziennio od godziny 9-9)
rano do godziny &e)
   

BROSALIE F.
Polska  Kobieta-Adwokat

Interesuje się sprawami ludu pra-
onjącego, Daje informacje we wszy»
stkich Cywilnych i Kryminalnych |
Sprawach. - Główne Biuro: 902
Broadway, New York City. - Wis-
exorami w domu, 128 W. 13th 8t.

   

DE, M. M. ROTKIN,
75 Fast 104 St, New York City,
(pom. Park i Madison Aves.)

X-Ray-Bun-Rays, Baking i wogó
le cały komplet Elektrycznych
Przyrządów do leczenia chorób,

 
do intryg partyjnych można użyć,
Zatem, nim lepsza -nadarzy się
kombinacja, wystarczy narazie
Weygand. Jego osobą zasłonić
trzeba przed opinją niepowodze-
nia planów zamachowych i od-

wrót z pola walki parlaneJ. na

które tyle padło cuchnących gra-

natów gazowych, że i samemu tru

dno już na niem wytrzymać.

+o A&.

(Rząd i Wojsko).

TEATR .,nowośox"
 

Wwa-ram, w dzień umczysugoo-
twarcin. Domu Narodowego na 8-mej
ulicy, w niedzielę dnia 26 września,
odegrana zostanie nadzwyczaj wesoła

Copenhagen

NOWA WIELKA 10ct. poczka
TERAZ NA SPRZEDA!GWA

RANTUJEMY

żo Copenhagen Snuff jest teraz
i był zawsze absolutnie czysty.

Jeżeli twój kupka nie ma na
składzie sami ci go dostaresy:
my pocztą tak długo; ad on sam
ci go będzie w stanie
czyć. Przyjmujemy marki pocz
towe.
Copenhagen Chewing Snu?

jest do użycia,
WEYMAN BRUTON COMP,
1107 Broadway, Now York.
 
 i żywa komedja „Kojdio!*. .Ztego
Wieczorna Polsko- względu, pr

ne na 22 września (środa)) nieodbę
dzie się. ›

Angielska Szkoła
rzYWATWE 1 zmozo

 

 

   PANOWIE .
Piędcie mniej ww wanie ubranie
Inne sklepy ceny. tray masywięknie odnaszych in ten san tovar

 

Zadubels wan miskie ceny

Nowe Jesienne :

| «hm-nuhw F2:::.”Byaw i

  

 

a.
jekie

Po
Sprawy sdwokać

W. J. Łuszczki
Autor 1 Grametyki Polsko

Anglainday

230 East 4lsza ulica
ponledar 3,0, 8 Age.Lateplatre froat

Zgłorienia, wiecrorais

o nge 1
1 sierot

 
 Ubrania

Dis meiceym i kawalerów

$16.50 i wyzej

Inptonite  arewioty | walntone
POLYAN

A U F S ES
Zastawnicy od lat 59
1te szawzow Sp.

 

ne.
POST & HORN

110 E. Th St, New York.
Forsyth 9938.

Godziny biurowe od 9, rano
| _4o 9 wieczorem, Telefon: 

  

Telefon: Btuyyesant 1899.

 

 

NAUOZYOTEL GRY NA
FORTEPIANIE

Seiig» doac
m). Amatortiie Teatry

.

see m uu Vie Wew Ter
 
 

DETECTIVE OFFICE
rob xoWrzorą pzępową szwu

waw vo

 

Podajcie Wasze skargi do kapito-
n policji rezerwy. Jedyńy polski
Detektyw. -W razie gdyby Was
kto okrad, oszukał lub uszkodził,
Wynajdujemy wszystko, co Wam t;
przepadło. - Bierzemy sprawy po-
calej: Ameryce.

peut: zapoworawi.
Pamiętajcie nasz adres:
MICHAL -GRLLES,
DETECTIVE BIURO,

200 Ervnd;ny, - New York,
ntl yor,

Telefo 
 

  

AUTOMOBILOWA

TECHNICZNA "SZKOŁA .

I FABRYKA

Pełny kurs polski i polsko-

angielski przy osobistym~>

doglądzie nauczycielą

L. TYCHNIEWICZ & CD.

Nauka restawiania, rotbierania
reperacji, ,jazdy, rysunków i
wszelkich niedokładności w moter if

Panama osohmclei oban" #
cie naszą szkołę nim wstqplulo do
drugiej.

 

Gwarantujemy nauczyć W f
- Dajemy dyplomy.- .

Odpowiadamy na listy. '

1 TYCHNIEWICZ & 00.

 

  

  

%

  


